
Nalctytość pocztowa opłacona ryczałiros

PRENUMERATA WYNOSI; 

w Kaliszu miesięcznie 400 Mk. 
Na prowincji z przesyłką 

pocztową 500 Mk. 

Zagranicą 1000 Mk.

Cena eojed. egzemplarza 20 Mk.

CEM% 80  n u .

n •*

CENA OGŁOSZEŃ;
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce 
l-a sir. 180 mk., w tekście 180 rok. 
N ekrologi 180 rok. zwyczajne 75 rok

Adres Redakcji i Administracji; 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. AS 91. 

Otwarta od 9—12 i od 2 - 6  po poł.

N s  8 7  ( 7 1 2 6 ) . Su bota, dnia 15 kwietnia 1922 r. Rok XXX
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Najwspanialszy dramat wschodni w 6-ciu akiach z prologiem,

ilustrujący życie i pr2)gody księżnej Jimiiiy di Couditns. Ze względu na nadzwyczajną treść, długość obra- 
— za i w celu uniknięcia natłoku upr ejrrie prosimy o zastosowanie się do godzin każdego seansu —

f“c c * ą t© k 8  w dni świąuczne I szy seans o godzinie 4.30, ostatni seans o godzinie 9-ej, w dni powszednie
1-szy seans o godzinie 6.30, estatatni seans o godz. 9 ej.
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DLA MŁODZIEŻY 
DOZWOLONE.

mm,

Teatr „ P o l o n j a “
Wrocławska 50

Niedziela 16, Poniedziałek 17, Wto­
rek 17 bm.

£. Odfobiński
ze swym doborowym zespołem
2 5  c * s 6 ^  & c s p ® t a ,

C*©r**ir"''‘a  <!•«**«■
farsa w 1 akcie E. Odrobińskiego.

S » «  T a w a ^ y
Balet 12 osób prof. Baletu EM. PE.

W t e a t r # ©
Sketsch E. Odrobińskiego.]

ta u d « *
Divertissement z udzi łem całego zespołu.

Ceny miejsc Od 100 do 401 mk. Ornestya 10 osób.
Trzy przedstawienia dziennie o  g 5, 7 i 9  wiećz.
Kasa czynna od 3 w teatrze. 10s9

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Pcńslff owy Z&ktad Wód Mineralnyeh

w Ciechocinku
— jest otwarty w r. b. — t t o i

ad  16 m ai* do 30  w r z e in ia .

T s L  Ol , T IL 'S  01
S p ółk i  Wytwórcza Polskich Szewców  

t Kamasza ków w  Kai szu
p r r y  uli  - y M r r  aAfłMei  M i 5  

zaopatrzyć może każdego w wykwintne, so­
lidnie i tanie O B U C IE , ZZOI

D. feldbrill
Łódź i

Piotrkowska 167, Telefon Nr. 9-61
POSIADA STALE NA SKŁADZIE:

P n n t? skórzane, wielbłądzie, parciane
»  “ J  i Balata

Triki, pikery, bicze krajowe i zagr. 

Pakunki, płyty uszczelniające i gumowe 

Oleje i smary wszelkiego rodzaju

NarzędZia stal w,atrô ’ narẑ z>°wa
Piły tartaczne i tarcze szmerglowe.

f  m k tw  |

S P. KLINGER \
u tlerośy mmymt i site, n

przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele i Swię-
ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 /$

Sala Rzemieślników C iim śc. P ielarskaJ'
W niedzielę, dn. 16 bm 

Staraniem Tow. Śpiewacz. im. Św. Ce- 
cylji w Kaliszu, 

odegraną zostanie krotochwila w 3 akt. 
5 odsłon, ze śpiewami i muzyką utworu 

J. SZYGETH1

Stary piechur i syo jego huzar.
Bilety w cenie od 100 do 600 mk„ nabyC można u P. 
Parczyńskiego Rezura Wrocławska 41 obok Mirażu, a 

w dzień przedstawienia o g. 4 p. p, w kasie. 
Początek przedstawienia o godz. 8 w.

Reżyser Ą. KOLASO,
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Xino-Teatr

Stylowy
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Początek codziennie o go* 
dżinie 6 30 wieczorem; w so* 
boty, niedziele i święta o 

godzinie 4 tej po poł.

Od wtorku, dnia It do 1 ̂ kwietnia 1922 r. włącznie.

Ila jasnym brzegu
mr dramat w 6 aktach według noweli H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .  - » *

Całkowity obraz wykonamy w kraju przy wsoóhdziale pań: Marji Korskiej, Aleksandry Cwikiewicz, Antoni­
ny Katnińskiej, pandw: Józefa Sliwickiego, Bilesława Mierzejewskiego, Karola Kniks-Karlin ikiego, Henryka

Rydzewskiego.
W obrazie tym poraź pierwszy oglądać anżaa wsp miale widiki pelskiega wybrzeża.

Mydła toaletowe
na nadchodzące święta poleca po cenach zniżonych tn/dła kwiatowe w najlepszych ga­

tunkach następujące zapachy:
Konwalja dawniej 300 mk. sztuka obecnie 180 ink. 
H eliotrop „ 3 0  mk. „ » 180 „
Bez kwitnący 300 mk. „ .. 180 „
Rezeda »  3"0 mk. e, « I8® »
Biały fio łek  „ 300 mk. „ „  180 „
Vera Violetta 300 mk. „ „ 18<J „
G w oździk «, 300 mk. „ „ ISO ,,
Narcyż „ 200 mk. „ ,< 180 „
Bez ,, 250 mk, ., ,, 150 ,,

Kviat jabłoni dawisiej VK) mk. obecn ie 180 mk.
E«Bou^uet
Jasmin
T refle
Glicerynowe
Ctiyore
Śmietankowe
Cyklamen
L anolinow e

300 m c
3 K) mk. 
300 mk. 
350 mk.
4 0 mk. 
40 i mk. 
400 mk.

180
180
ISO
200
251
2*0
250

80

w ozdobnych pudełkach po 3 sztuki pakowane,
mydła familijne, glicerynowe, przezroczyste, iiljowo-m leczne, akadem ickie, jajeczne, n u d ła  francuskie,'"

T Y i  _  A t t  t i r t r K A r -  perfum i w ó l kolońskich krajow ych i z a g ra rc z n v c h . P erfum y  L‘o ry g in , .C o tty *  
- L /  l i Z Y  W Y U U L  C hvpre .Corty* Ideal „H oubigait* Roge , i G  tlle. Perf miy na  wagę krajow e 

-i francuskie. Wegetal i woda chinow a .P inand* Lakier „O ia1*. kremr na piegi, o p il in iz n ę . żó łte  plam / n a  tw a rz y . 
Pudry krajowe i zagraniczne, kom plety do  manicure w ozdobnych futer tła ;h po leca  w dużvm w yborze p o  cen ach  

przystępnych SKŁAD APTECZN Y  A  M \»SA K O  VS G E G O  W r o c ła w s k a  3 S .  1017

tfiesołego Alleluja!
Zgodnie z ojców naszych obyczajem - przy uroczystości Zmartwychwsta­

nia Pańskiego - ślemy wszystkim naszym Czytelnikom i Przyjaciołom ser­
deczne życzenia „Wesołego Alleluja.44

Moc Boża, co nam Zmartwychwstanie Ojczyzny - Polski sprawiła, niech 
skruszy złośliwość wrogów czyhających na naszą wolność, niech skruszy 
ich niecne zamysły.

Chrystus Zmartwychwstały - niech swą mocą skruszy twardą opoką 
trosk i braków, które nas jeszcze niepokoją!

Na Zmartwychwstanie w  Wolnej Ojczyźnie ducha ofiary i poświęcenia 
- miłości bratniej i przebaczenia - zgody i jedności - i ukochania nadewszy- 
stko wiary Ojców i Ojczyzny - ślemy Wam, owo radosne z Wielkiej Nocy 
Zmartwychwstania Pańskiego „Alleluja!44. REDAKCJA

TELEGRAMY,

Skirrount-Gziczcrto
GENUA. Przed pjerwszem pos edzeniem 

podkom&sj politycznej przedstawił się ministro­
wi Sk pmuntowi komisarz do spraw zagranlczr 
nych Rosji Cz czerfn, doda ąc z uśmjeidhem:

„Byliśmy iz sobą w częstej korespondencji..“
„W mniej łub w ęcel przy emnel...‘— 

odparł tym samym tonejm Cziczernowi minister 
SkirmunL

Rozmowa ta prowadzona wlobec liczn ejsze- 
go grona szybko obiegła uczejstn ków konierenejt.

Iłowy projekt Cloyd Georgea
PARYŻ. Korespondent „Petit Par słen“ do?* 

nosi z Gen uf, że Lloyd George ima zamiar zapro­
ponować konferencji zawjarce przymierza eu­
ropejskiego, któreby oboW ąizylwiało na 10 ]aŁ 
(Wszystkie narody europejsko byłyby zobowią­
zane przez układ' ten do niąatakowan a swoich 
sąsiadów. Mata Ententa ima podobno w tej 
Biprawie postaw ć żądania, aby układ przewidy­
wał sankcje na wyipadek naruszenia poko- u pnsea 
jydnsgd tzkpntrahenJtów. , _ • L .

Pfopazy lc ekspertów dla kD- 
tnlsjł podtyczoe)

GENUA. Raport ekspertów, opracowiany w 
Londynie przedstawiony koimisyl poljtycznel 
konferencji genueńskej, składa się z dwóch czę­
ści. P arwsiza część poświęcona j<.|t wyłąjcznjje 
Rosji, druga ogólnym sprawom f nansowym.

Komisja poi tyczna, p za nią konferencja 
genueńska, w myśl propozycji ekspertów, wy­
powiedz eć się ma, czy i jiak ppństwta powstałe na 
gruzach carskiej Ros małą być odpowiedz alne 
za długi R osj, proporcj onalnie do posiadanych 
terytorjów. i

Do uregulowania w ertzytelności pro ponowa- 
nene jest utworzenie spec alnęl kom syi Długu, 
na wzór takiej instytucyi, istnfelącel dli a regu­
lacji długów Turcf i,Egiptu.

Przewodniczącego Koimsji Długu tnanotWa;- 
laby. Liga N,arodów. dwentualn e Trybunał Ha,- 
ski.

W szczegółach rozrachunku raport przewi­
duje,, iż obi gaę e rosylskię przerachowiane być 
m ają na waluty obecjne wedle kursu rubla $  
tz listopada 1917 roku. Do odszkodowan a mają 
mileć równ ez prawo poszkodowani rosjigne, któ­
rzy otrzymać wian nowe obligacje. , , ,

Poza teimi propozyejam natury finansowe! 
raport eksp rtów przewiduje szereg klauzul na­
tury ogólniejsza : zwrot m enia wywłaszczonym, 
reforma- sądownictwa w k erunku zupełnego n- 
ninzależn enia od rządu wedle norm zachodu, za- 
twierdzan e wyroków1 na cudzoziemców przez 
sprzed sta wic ełstwa konsularne, wielkie przywi­
leje dla cudzoziemców, zupełna swoboda han­
dlu i zn e.d n e cenzury pocztowo-telęgra tcznę, 
ustaleni: płac przez kom sje parytetyczne itp.

Naogół warunki postaw one Sowi tom są tru1- 
dne do przyjęcia przez nch . Liczą się tu z 
niewykonalność ą niektórych z tych warunków! 
i brakom egzekutywy, oraz absurdalnym z,amęf 
tom, jaki panule w Rośli Sowieckięl. _.

Jak mizwakza głód 
mleszktniowy

WARSZAWA 14. Wczoraj odbyło się po­
siedź m e Komitetu Ekonom cznego Ministrów^ 
w któreltn wzięl udział przedstawiciele składu kre 
dy to we go dla Małopolski, Ranku Komunalnego, 
Banku Budowlanego, Tow. Kred. m. Warszawy 
i były prezydent m. Warszawy p. Draew eck*.

Uznano za pożądpne wnieść do Sejmu pro­
jekty ustaw następu; ących: ,

W sprawie zwoln eni ia np lat 20 od podat­
ków nowo wznoszonych i gruntpfwaiifie przerobitof- 
nych domów: 4 i

w sprawie gwap-intowian ,a przez rząd obli­
gacji banków, udz ela ącycJi kredytu na nowe 
budowle. * ’ ' f i l ;

SI alka policji z  bandytą
KRAKOW. „Kurjer Codz,“ donosi, że przed 

kilku dn ami na dworcu w Strzemieszycach roze­
grała się krwawa walka m ędzy policją, a slawv 
nym bandytą Zagłębia Dąbrowsk ego, niejakim, 
Rafałem Litw nem. Litwin, który chciał uciec 
i wszedł do poc ągu Wezwany do poddania s ę. 
W odpowiedz na to zaczął o,n strzelać do poli­
cjantów. Jednemu z pośród nich udało s ę za­
strzelić zbrodn arza. Przy zwłokach znaleziona 
wielką lość pi n ędzy, klfka peruk, kjlfca sztucz­
nych zębów idWa braunngi.

Straszna katastrofa żywiołowa
x RYGA. 12. Powódź, jaka nawiedz ła Dyne- 

burgioko l ce wtyrządziła olbrzyimje straty.
Dotychczas pozostaje ' eszcze pod wodąilop 

de(m 450 kilometrów kwadratowych. Według 
pobieżnych obi czeń przeszło stu ludżt zginęła 
w rozszalałym żytwiiole.

Rząd łotewski wyasygnował na pomoc doh 
raźną dla ludności 500.000 rubl łotewskich. 
Zorganizowano koim tet ratunkowy pod przewod­
nictwem Tschaksitego. ;

Prócz Dyneburga wi lk e straty poniosły, 
miasta: Kreuzburg, Połock, Dryssa.

Uposażenie oficerów.
WARSZAWA 14. Jak się dowaduje „KuW 

rjer‘‘b w chwil obecne odbywa się narada po* 
między p. m n. skarbu, dr. Michalskimi klerowi, 
nik ąm min. spraw wojskowych, gen. SosnkowL 
skijm, w celu def nitywnego ustalenia wysokości 
wynagrodzenia osób wojskowych

Weidług zasiągn ętych informacji, gaża kai- 
pitana według nowego uposażeń a wynosić ma 
110000 marek, a majora—120.000 nń_s ęcznie. 
Dla o'icerow obarczonych rodzną przewidzianą 
są specjalne tlodatki. _
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J. PRąOZYiSKA i S-ka
N cw sotw apsona palarnia kaw y

  p. t. „ J  O  W  I  S  Z “ =
poleca po cenach konkurencyjnych codziennie św ieżo paloną k a w ę  p i*a«tfd g iiw ą  w dobo­
rowych gatunkach oraz jako specjalność m i e s a a a k ę  k o s i o a o - t l M i i o  wypróbo­
wanej dobroci. Sprzedaż hurtowa i detaliczna przy ulicy Ogrodowskiej 4. 1090

Radek-Sobelsohn.
„Ilu'tr. Kur. Ivrakow/‘ podaje następ u ący 

życiorys Radka. _ •
Wiadomo, że faktyczny kierów,n?*/ (URieK 

szcj propogandy sowRlów. Karol Sobeisolm lest 
1 aniowianinom. W T am ow  e się urodzę}' 1 w y­
chował, tutaj także, uczęszczinl do gimmaz um, 
z 7. klasy wydalono go za obrazę proitsora ma­
tematyki if  z y ki, p. Ant. Waśniowshlego. Wyda­
lony uczył »ię przez dwa ostatni- lata prywato e, 
a egzamin dojrzałości zdał w r. 1903 w Nolwiym 
Sączu, jako pry waty sta.

Czasy gimnazjalne Sobelsohna były dobą  
zaciętej walki o wływy wśród mloclz eży między 
soey a listami a narodowymi demokratami. Lstol- 
nie młodz £ż uniwersytecka i gbniiazjpl ia (starsza 
dziej, ii ta s ę w tych latach na ogół na dwie gru­
py. lewicową, prom i n .sląiua wszechpolską, na­
rodową. Organem młodzi ży lewjcojwej był wy­
chodzący wówczas w e L wowie „Promień*. or­
ganem j u lodzi ż,y narodowej „Tekja1*. Liyiu 
nazjnm tarnowskie w latach i 901—1903 w ofhrzy 
miej większość1/ pozostawało pod wpływem ,,Pror 
miejnia'*. U c/.n o  wir promieniści należeli do 
tajnego kółka samokształcenia, które się zb erało 
u jedn-go z młod-zycn uc/niów , dzis eiszego fi­
lozofa dr. dwarda Mumma, w e wilii jego matk 
ii a |HV.edimi,JŚciu Tamo.wją za s/p* talem powszech­
nym położonej. Do tego kółka należeli n.albar- 
dziąj zapalsni uczn. prom eniści: Kukl^KKrja ew 
.skt dziś ejszy pułk. sztabu w Wars/pawie, Soliel- 
•solin. późniejszy Radek, dale, dzjonn karz kra­
kowski lleynar, dr. Rawroński, profesorow e M. 
KwiatkowsKi, Sokołowsk , Mojwos elskl, Wajdo­
w ie /i n.ni; gorlwym promienistym był dzjsłe s/y  
artysta scen w,ars/awskich. Stefan Jara/z, wjyclw- 
wanek tarnowskiego, a później bocheńskłjego g«m 
nazyum. Rył to właściwie sztab prom tn.stycli 
którzy żyli ze sobą bardzo śerdejczriiie w kółku 
prawie że zamkniętem. W tem kółku często So- 
belsobn m iewał odczyty zwłaszcza po wydaleniu 

z gimn.. Ze Lwowta z ramion a „Promienia'**eo
kijka razy odwiedź I to kółko p. Artur Schróder.
/. profesorów uczyli Sobelsohna między nnymi: 
śp. Haabura, Martu siew ie/, Zwoi ński, Pini, Ję­
drzejow ski Marcjnkowsk , Fr. Nowicki, Mora- 
wiecki. Boguck . Byli to znakomici profesoro­
wie.

.Mieszkał Sobeisolm u swoje matki przy ul cy 
Wałowej naprzeciw ul. Pocztowe . Matka lego 
nazywana powszechnie panią Zofją-2*—m ula w 
Tarnowie, prywatną szkółkę dla d/fec .żydow­
sk im , w której uczyła ęzyka jiolsibego. Przed 
wojną jeszcze wyszła zam.ąż za. handlarza Pa- 
tzanowera w Czarnym Dunajcu, gdzie obetnie 
mieszka. Siostra Sobtlsohn^ panną Anda w y­
szła zamąż za tarnowskiego mąjistra kapelusznic- 
kiego Nieis&a.

' Był Sobeisolm ucznjyin zdo]nvm epracow - 
tym, ruchliwym j n espokojnym, bardzo dużo 
czytał, zwłaszcza z dziedziny społecznej; wymou 
wę m iał dużą w polem ce był niebezpiecznym ap 
bowieon przeciwn ka obrażał i ośmieszał. J ego 
.lego um yslowość była podobna do nieupor/ąd*- 
kowanej bipl oteki. Przeję wnicy u ważą li go za 
brutala, ąroganta i cynika. Odznaczał ś ę 
widocznem niedbalstwem w stroju. Czasem przy 
chodził do szkoły nie,umyty. Zdarzało mu s ę 
1o dość często nawet w  późniejszym życiu aka­
demickim. W sprawach i njUnsowych był zaw­
sze nieporadnym, niesolidnym i lekkomyślnym.

.Na krakowskim unilwcysykc c tylko przez rok 
należał do młodzieży, stojące; ti<a gruncijc deoloj- 
gji P. P. S. Sobełsohn, który był istotn/e duchem  
skrajne! negacji, zbljzył s/ę wtoLdy do grupki zw o­
le n n ik ó w  Róży 1,uxiem.l)urg iępowol został f;an,a- 
tycznyin zwolennikiem „Socyal-demokraey Król. 
Polskiego i Litwy, a zaciekłym wrogiem P.' P, s . 
Pisywał boty do Warisik iego i Róży Luxemburg i 
zamieszczał w ich p snyach zaciekle, nawtt oso­
biste ataki na przywódców PPS.

Po paru latąch pobytu w Krakowie, kiedy 
za wiele narobił długów naraził się różnym oso­
bistościom z obozu PPS. wyjechał, sprzedawszy 
książki swoje pożyczane, nadto przy dalsze, 
finansowej pomocy swojego znajomego leszcze

z czasów tarnowskich, ówczeisnego słuchacza 
cheimjji p. //enryka Richtera, do Szwiajoarl ma 
/fałsze studja. P. Richter wyj ech/ił raze ôa' z nim 
i  obaj zamieszkał w  Zurychu. Po roku sad 
szwajcarski nagle arusztqwtal p. Richtera za... 
długi p. Sobelsohna. Okazało s;ę bo w cm. ża 
prawie przez cały rok Sobełsohn mieszkał na 
rachunek poczciwego swojego kolegi ; pod lego 
nazwiskiem rob ł długi. (a potem nagle wyjechał 
do Niejmi.c.. Rodz na p. Richtera pieniądze lele- 
graiicznic w ysłała i areszlówanego wy­
kupiła. Nie w adoino, czy R-ą/lek-Sobctsohn pó­
źniej sprawę tę. .ukoś uregulował.

, W Niifmc/AC-h życ e pol.tyc/ne Sobelsohna 
było dość awanturnicze i burzkwe. Wystarczy 
wspomnieć, że go publicznie z party! wykluczono 
\V czasie wojny /lz a ja/ w SzWia! carii, a po prze­
wróci- rządówem przew iózł go ,w plomlłowanym  
wozie razem z nnymi bolszewiikatnl dó‘ Rosyl dfca 
wywoływania; re fw o lu cyS otb ejsoh n  uimię być 
wdzięczny', ałbow em przed 2 łaty orgia niżowa ł 
ząmach komunistyczny w... Bert nie.

Dzis/aj Radek-Sobelsohn— jak ogromna więk­
szość komisarzy bols/.ew ckich, jest ezłow ekl'em 
bardzo zam ożnym il,ąrdzo praktycznym. Oszczę- 
flnoścj swoje ulokował w S zw ecy , Xorwegji, Da- 
nji. Boi.szew zm zubożył Rosyę, aje wzbogacił 
poszczególnych przywódców, którzy kierują Ro­
sją, chociaż po rosyjsku dop ero od niedawna 
m ówić s ę nauczyli.

Z Rady Miejskiej.
W dniu 10 b. in  odbyło się j>oskdzenJe Rady 

Miejskiej, które o goU/. 7-el otworzył wlce-pibzęs prof. 
Michalski.

Rrzeb rozpatrzeniem porządku dziennego przewod­
niczący odczytał pismo. Rady Szkolnej Rawlatowel w 
sprawie udzielenia suiowencjl na kkursa wakacyjne. Plfs 
ano to  odeąłano do M agistratu likcjnU jl. flnan^ojWiej.

Do porządku dzieinnego dołączono: na wniosek
rejenta bruśn lddego  sprawę lokalu dla stimlnar.ium 
nauczycielskiego, I n a  wniosek rad. Skt ad anosVsklego 
sprawę n adm iernej drożyzny lokali w nowych ciem ach.

ho  odczytaniu przez rad. SkłaaauoWstdego pro to­
kołu z ostatniego posiedzenia 1 zatwierdzeniu takowego, 
w sprawie regulacji ultc na daw niejszym  łęgu Czasz- 
kowsaim , zabiera g ło s prof. Mich ask i i wyjaśnia, że 
właścicieli tego obszam  fest z7 osób 1 Magjjstrat prze 
prowadziwszy koimesację tego obszaru, pro.,ektuie prze 
prowadzenie ulicy od ul. .Wiejskiej, obok m aneżu 
wojskowego, przyczepi w pew nym  punkcie pro.iek- 
tuje się założenie skweru. P odług tego, planu część 
właścicieli będzie m leć front dla swych posesją od 

‘ nowej ulicy, a druga część od szosy obecnej. Rlany 
te były wyłożone w Magistracie wraz z wezwaniem  
do właścicieli, aby się zgłosiii w celu poliioownej u- 
gody, Lecz przed upływem  wyznaczonego term inu zgło 
siło, się tylko kfedimiu wiascicielj, którzy podpjsall: 
odpoaiedm  akces J plany te ontcnle zostaną wysłane 
do Min. Robót Publicznych do zatwierdzenia.

^Rejent Bzowski .wyraża dezyderat, aoy projękto- 
wana ulica była obsadzoną drzew am i, prof. Michalski 
dodaje, aby część kosztow, zJwlązanych (z regulacją 
ponieśli właściciele placów, gdyż oni uajwjęceł na 
tym  zyskują.

Po krótkiej dyskuisj 1 przychyjnel protektowi ta ­
kowy Rady zaakceptowała,

P rot. Michalski zapytułe w jakim  stadjujm, znaJduie 
się sprawa projektu włączenia gm in podm iejskich do 
m iasta.

P. prezydent oświadcza, że odpowiedzi ndzlęll 
przy punkcie 6, t. j. komunikaty M agistratu.

Przechodząc do następnego punktu porządku dzień 
nego, t. j. spraw podatkowych, zabiera głos ławnik 
p. M oreau, który przedstawia projekt opodatkowania 
im tynótyi wiatraków, znajdujących się w obręule jnjta 
sta w następńjących stawkach rocznych, licząc od led 
nego gatunku, czyli złożenia walcowego dla m łynów  
100 000 m k., dla wiatraków 20.900 n fk . Podatek ten 
jak przewiduję p. Moreau da m iastu  koło  2,000.000 
m arek rocznie.

Podobny podatek został uchwalony przez sejm ik  
dla pow iatulijuż je s t zatwierdzony przez rząd.

Po krótkiej dyskusji, w k to reł radni prof. Mi­
chalski i Skłądanow^kl wy raź d l pewne obawy Co do 
wysokości tego podatku, k tó ry  m oże wpłynąć u- 
jem nie na wypiek chieba w  m ieście, lędnak po w y­
jaśnieniach prezesa M łynarskiego podatek ten zaiwler 
dzono większością głosóW, Przy te j okazji prof Ml- 
.chalski w spom ina, łż na kóm|bjl wojewódzklel roz­

patrywany był projekt sejm iku kaliskiego o opodat­
kowaniu lasów, znajdujących się w powiecie. Udyby 
podatek ten w projektowanej formie został uchwalo­
ny, to Kalisz m usiałby płacić Sejlmlkowl około 2 
rmljonów podatku, jednakże na w niosek prof. M i­
chalskiego, kom isja Wojewódzka postanowiła zwolnić 
od podatku lasy koimunafllne.

Następnie zabiera głos p. wice-prezydent Szarrafs, 
k tóry komiunikuje, Iż ze względu na ciągłe podw yż­
ki, które w rezultacie zaprowadziły chaos w; uposa­
żeniach służbowych wszystkich pracowników m iej­
skich, M agistrat opracowrał nowe przepisy o uposaże­
niu narazle urzędników 1 woźnych l odczytawszy tako­
we, prosi o, Ich zatwierdzenie. Przepisy te  odpowiada 
ją m niej wlędel życzeniom Rady z ostatniego posie­
dzenia!' d latego bez dyskusji zostały zatwlęrdzonęl 1 ria 
wniosek p. wice-prezydenta upoważniono jednocześ­
nie M agistrat do  wypłacenia 26 proc. podwyżki służ­
bie m iejskiej, nleoblętel powyższymi przepisam i, gdyż 
dla nich będą opracowane osobne przepisy o uposaże­
niu.

.W sprawie lokalu dla gim nazjum  żeńskiego im . 
Anny Jagiellonki, zabiera g łos radna Bohowlc/.owa 
i wyjaśnia, że obecny lokal tegoż g im nazjum  lest 
tak szczupły, że zarząd zmuszony bęclżle cżyść ueżę- 
nic usunąć, a dałoby sfę tego uniknąć, ty lko  w' tym  
wypadku, gdyby zarząd wojskowy usunął szpital /  
gm achu b. szkoły realnej, i W t> m  celu należy wszcząć 
energiczne starania w sejm ie i rządzlę, aby lokal tyn 
otrzym ało gim nazjum  1 dlatego prosi Radę o uchwa­
lenie rezolucji treści następulącej;

Rada Miejska m . Kalisza uchwala prosić posłów 
Zjeml Kaliskiej o Interpelację w Syljmłę w kw estii 
z\yrotu gm achu b. rosyjskiej szkoły  realne! na rzecz 
państwowego gim nazjum  żeńskiego Int. Anny Jagie­
llonki przyznanego tem uż gimnazjum* przez Minister­
stwo W. R. 1:0. P. p ism em  z dnia 17.3. 22 i. nza 
Nr. 231 l/w . II.

Prezes AlłynarskJ uważa, że z powodu braku szkół 
rezolucja ta zasługuje na poparcie. Radny Żyliński 
zaznacza, że przy usilnych staraniach m ożna uzyskać 
przeniesienie szpitala wojskowego, te;mbardzlęj, żę 
istnieje w Szczyplomle. urządzony wzorowo szpital 
tam  szpital m ógłby być przeniesiony, gdyby nie sta** 
Jiowisko miejscowych kierow ników , którzy nie chcą 
sgt trudzić do Szczyplomy, tem bardzlej należy sjilc- 
szyć, twierdzi radny Ż y liń sk i, że szpital na ul. Koś­
ciuszkowskiej lest świeżo rem ontow any! dlatego ule po 
trzebuje dłuższej dezynfekch.

Rezolucjęt, predłożoną przez radną Bohowiczo- 
w ą Rada Miejska uchwaliła.

Rejent Bruśnlckl jioplerając wniosek p. Bohowl- 
czowej, uważa, że w  tym  lokalu m oże być otwarte 
seminarjujro nauczycielskie, tem p a rozlej, że rząd, da 
jąc całkowitą jiomoc, chce, aby m iasto  dało lokal. 
Otwarcie sem inarium  prolektuje się na m iesiąc wr/ę? 
sień,

• Dr. Koszutski uważa lednak, że lokal na senni- 
narjum  należy wjybudówać, lub też poimieśclć w 
gm achu obecnego gbnnazjum  miejskiego, a takowe 
z powodu szczupłości gm achu najeży pomieścić w spec 
jalnym  budynku. Sprawa ta  jednak  tak  na poczekaniu 
nie będzie in ó g ła  być załatwioną 1 dla tego najeży sta­
rać się o lokal tymczasowy.

Po" kró tk lem  przem ówieniu p. prezydenta na wnlo 
sek tego* Rada uchwaliła naistępulącą rezolucję:

, fjznając konieczność otwarcia s cm l narju m  N au­
czycielskiego, w KaEszu. Rada Mlejtsika poleca M a­
gistratowi niezwłocznie zająć islę bądź wyszukaniem 
lokalu, bądź przystąpić do budowy na ten cel odjxi- 
wiednlego domu.

Radny Składanowski wskazuje na fakty żądania 
nadmiernych cen za lokale w nowych dojnach w sto­
sunku do roku ubiegłego, gdyż niektórzy właściciele 
żądają podwyżki z 30 tysięcy m k , rocznej dzierżawy 
na 400.000—500.000 lub 750.000 m a. I choć doimy te 
nie są objęte ustawą o ochronie lokatorów, to zdaje 
się jednak, że rząd 1 M agistrat, przy którego wydatnej 
pom ocy ,dc|my te zo sta ły ' pobudowane, tem bardzlej, 
że jeżeli dom  był budowany w roku 19 na 20, to 
właściciel nie m a  prav.a żądać takiego kom ornego, 
jaki m oże żądać wfaścfęl 4. budujący w roku 21, gdyż 
cena budowli różni się, znacznie, gdyż Inne lest obli­
czenie, gdy doili w roku id kosztował 4 iniljony, a 
inne, gdy taki sam  dcm  w roku 21 kosztował 20 
miljouów. Jeżeli się 'w eźm ie pod uwagę, że budują­
cy o trzym ał od rządu pożyczkę w kwocie 3 tuijonów 
na lat 40, przyćzeiu pjervvs/.e pięć lat bez procentu, 
to jeżeliby tenże właściciel otrzym ał cbęcnłę żąda­
ne przez, siebie kom orne, to kw otę, Wynoszącą dług 
zbiera w ciągu jednego roku 1 obraca -lę m oże przez 
lat 401 krzywdzić tem  będzie rząd I dlatego należy, 
aby Magistrat przedsięwziął .odpowiednie kroki w celu 
powstrzymania, w każdym  razie nlcsłujsznego I nadm ler 
nego żądania właścicieli dom ów , tem bardzlej, że to 
odbić sięi m oże. szczególniej w handlu, szkodliwie na 
wzroście cejn.

Prezes Młynarski, m ów ił, że Inne m iasta już 
o tem pom yślały 1 sobie poradziły kierując sprawę 
do sądu, który za lichwę m ieszkaniow ą surowo karze.

Prezydent Koszutski, wyjaśnia, że ustawa m ówi 
•ź w nowych domach komisję m ogą oznaczać w y­
sokość kom ornego I w ty m  kierunku należy i nam  
stę zwrócić. ;

Radny Kubik odsyła lokatorów  do prokuratora. 
W tej sprawie przemawiali również dr. Koszutski l -rad. 
Kwiatkowski ł uchwalono, aby Magistrat porozum iał 
się z p . starostą  co do powołania komisji', któraby 
m ogła  przerwać rozwijający się pasek m ieszkaniow y.

Przechodząc do następnego punktu porządku dzien­
nego, t.j . do kom unikatów  Magistratu, zabiera głos 
p. prezydent Koszutski, który mniej  więcej przedsta­
wia przebieg konferencji w  d n . 27 m arca u p. Ministra 
skarbu o  czem  osobno piskaliśmytdodaje, że na d ru ­
gi dzień był zaproszony jirzez p. Ministra na specjał 
ną konferencję, gdiyż p. Minister szczerze lntętręfcował 
się Kaliszem twypytyyval Szczegółowo o  nasze po-
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trzeby, gdyż chce, <aby Kalisz pierwszy otrzym ał 
coś z .przyznanych kredytów. -Oprócz tej obietnicy p. 
Ministra Skarbu, Bank budowlany przyznał już dla 
Kalisza 20.000.0u0 m k . na odbudowę tanich dom ów , 
4 m iljony ha elektrownię, 18 m lljonów  na w ykończe­
nie ratusza, tak, że zaraz po świętach m ożna będzie 
przystąpić do wykończenia tegoż.

M in iste rstw o  oświaty ! wyznań posiada 2 m lljar- 
dy kredyty na  szkoły, w czem  półtora m iijarda na po 
życzkllpó ł mijljarda na subwencję. £  tego wltfc źró­
dła m ożna otrzymać!? fundusze i otrzym any; 
fundusz na budowę szkół. Bank budowlany posiada 
również fundusze dla osób prywatnych, chcących bu­
dować, lecz m uszę oni saiml slę« starać o uzyskanie 
takowych.

ty  sprawie projektowanej łaźni to luż w począt­
kach lipca o trzym am y całkow itą Instalację.

Następnie w roku bieżącym  rozpoczęta zostanie 
budowa Banku przy ul. Al. Józefiny, tak , że bezrobocie, 
które już teraz stopniowo się Ukwidule, niedługo bę­
dzie całkowicie zlikwidowane.

Oprócz tego p. prezydent kom unikuje, lż Związek 
Miast zwolnic '/jaza w e Lwowie 1 Iprosi o wybranie 
delegatów, co też uskutecznione będzie na przyszłym 
posiedzeniu.

Radny Lipiński zastrzega, aby właściciele dom ów , 
którzy już budowle ukończyli, me otrzymywali poży­
czek," o które się jednak starają .

Radny Żyliński wskazuje na fakt otrzym ywania 
pożyczek od prywatnych banków przez niektóre osoby, 
Które jednak pożyczonych pieniędzy nie użytkow utą 
na budow ę 1 uważa, że pow inna być i w tym  kierunku 
kontrolą ze strony wydziału budowlanego. Prezydent 
Koszutski I m ec. Rauwan w yjaśniają, że bank budo­
wlany otworzy w Kaliszu swój oduział 1 tam  będzie 
kontrolował czy uzyskane fundusze idą na odnudowę 
czy też nie.

Reasumując ws/yptko, prof, Michalski uważa, że 
sprawy są tak liczne! obiecujące, że tylko należy po­
dziękować za to p. prezydentowi.

Prot. Michalski kom unikując o wszczętej akcil w 
Gdańsku przeciwko dom owi gry w Sopotach, p ro ­
ponuje przyłączenie się do teł akcjł, co Rada akcep­
towała.

Przechodząc do dalszego rozpatrywania budżetu 
na rok bieżący zabiera głos p. rejent Bzowski, lako 
referent wydziału administrowania m ajątkiem , m iej­
skim .

Wydzjał ten składa się z następujących działów: 
park i plantacje wraz z ogrodem  ponotoglcznym ; gruntu 
m iejskie, tabor I uprzątanie ulic; rzeźnia m ie jsk a ; 
dzierżawy I czynsze, opłaty targow e, oczyszczanie s tu ­
dzien kanalizacyjnych |  asenlzaeja.

Całkowite cyfry budżetowe tego wydziału pr/edsta 
wiają się w cyfrach: w dochodzie 7l.803.30:> m k., 
w rozchodzie 49.148.967 m k., czyli przewldule się 
22.654.841 m k. czystego zysku.

Uyfry te na poszczególne działy wynoszą: u trzym a­
nie biura 4.204.8 m k., p ark  I plantacje wraz z ogro­
dem  ponoiogicznym "  rozchodach 6522.667 mk., a 
w' dochodach 0.659.300 rak. tabor »uprzątanie tnie i 
oraz uprawa gruntów w rozchodzie 18.113.425 m k.. a 
w dochodach 22.357.150 m k ., rzeźnia m iejska w roz­
chodach 5.676.250 m k., a w dochodach 6.177.000 m ., 
dzierżawy 1 czynsze w rozchodach 48.000 mu., a w do ­
chodach 1.G3Ó.358 mk., opłaty targow e: w  rozchodach 
127.000, a w dochodach 1.400.000 rak ., oczyszczanie 
studzien kanallz. w rozchodach 2.328.050, asenlzaeja 
w rozchodach 2.195.000, a w  dochodach 2.518.750 m.

Oprócz, tego do tegoż wydziału dochodzi dział 
gospodarki leśnej, który, przewldule vyv rozchodach 
3.867.400 mik., a w dochodach 31.660.OCH) m k.

Ran referent przechodząc do ogólnego poglądu na 
budżet tego wydziału, uważa, że rybołóstw o powinno 
stanowjć osobną rubrykę w  budżecie!to  z poważnym, 
dochodem , należy również podwyższyć opłaty za u- 
bój lub też oddać dzierżawę w prywatne rące i w t ym 
cehi należy przekonferować zc specjalistami,, tęgoż s,a 
m ego  zdania jest prezes M łynarski. Refęrętit wydzla 
łu gospodarczego wyjaśnia, że podsvyższenie stawejc 
przyczyniłoby się do podwyższenia dochodu wydziału 
gospodarczego do 33.000.000 netto, sprawa zaś zba­
dania oddania rzeźni w prywatne rę«ee, jest na  porząd­
ku dziennym. 1

Prof, Michalski zaznacza, że zm iana kierownika 
wydziału gospodarczego już dziś odbiła -się dodatnio! 
choćby na projektow anym  budżecie, k tóry  stale da­
wał deficyt, a dziś dale dochód, co w dużej mierze 
jest zasługą p. Jankowskiego, lecz prof. Michalski lest 
przeciwny oddawaniu rzeźni w prywatne ręce z tych 
względów, że jeżeli przedsiębiorca da większą sum ę 
za dzierżawę, to rzecz prosta, odbije ją  sobie na o- 
płatach, a strona hygjenlczna nic na te rn  nie zyska.

Radny Składanowski przypom ina życzenie Rady 
z. roku ubiegłego w sprawie zakładania wiklin nad 
rzekami 1 uważa, że obecny kierow nik sprawę tę! w 
kró tk im  czasie zrealizuje, gclyż wobec drożyzny w U 
kliny, da ona pokaźny dochód.

. w yw ody radnego SkładanoW-skiego popiera
prezes Młynarski.
Po zatwierdzeniu dyskusji Rada M iejska zatwier­

dziła proponowane przez rejenta Bzowskiego cyfry 
budżetowe. Po .wyczerpaniu się porządku dziennego 
radny Żyliński odczytuje rezolucję, przytytą na konte- 
rencji Spółek budowlanych J składa takow ą do prezyd­
ium, Rezolucję tą Rada z zadowoleniem przylała do 
wiadomości.

Radny Stein Interpeluje M agistrat w >pr.avvle nle- 
wypłacenia całkowitej sum y subSy^jÓw, proponowa­
nych przez Radę! w roku zeszłym. W yjaśnień udzje* 
Pł wącę-prezydent Szarras. W ostatniej chwili złożone 
zostało podanie restauratorów w sprawie zniesienia 
podatku miesięcznego od restauracji, k tó re po zre­
ferowaniu przez rad. Składanowskiego, przekazane zo 
stało komisji finansowo-podatkowej.

Na tem  przewodniczący za m knął posiedzenie o 
t^odz. 10 m . 15. L fi, s.

KRONIKA.
— Z POW ODU UROCZYSTYCH ŚWIAT W teK  

kiej Nocy, następny n u m er „Gazety Kaliskiej1* opuści 
prasę drukarską we w torek  »8 b , m . w godzinach po 
południowych.

— REZUREKCJA W. KOŚCIELE GARNIZONO­
WYM odbędzie sljęi w sobotę o godz, 10-ej wlecz.

, — Z TOW . WIOSLAREK.
Zarząd zawiadam ia członkinie, że dn, 30 kw iet­

nia w niedzielą odbędzie się ogólne zebranie doroczne.
Bliższe szczegóły 1 porządek dzienny podane zo­

staną w najbliższym  czasie. ;

— Z NAR. ORGANIZACJI KOBIET.

Staraniem Nar. O rg. Kobiet, dla stowarzyszonych 
i zaproszonych gości, odbędzie się zabawa taneczna 
w sali Parkowej u W p. Krzepisz dnia 18 b. m „  czyli 
w trzecje święto. Początek o godz. 9-ej, O rkiestra 
ukraińska. Bufet na m iejscu.

— PRZEDSTAW IENIE AMATORSKIE.

Staraniem towarzystwa Śpiewaczego im ienia Sw. 
Cecylji, w pierwszy dzleh świąt .Wletklejnocy odbę­
dzie się am atorskie przedstawienie.

Odegraną zostanie krotoclm llla p. t. „Stary ple- 
ch u rtsy n  jego huzar-- w 3-ch aktacn ze śpiewami. 
Piękna wystawa sztuki l doory zespół am atorów , zna­
nych już publiczności z dawniejszych występów* p o ­
winny zachęcić wszystkich do j a kn  aj Uczulę Isze go przy­
bycia na przedstawienie.

— OPIEKA NAD PLANTACJAMI

M agistrat m . Kalisza wypłąplł do Związku H ar­
cerstwa Polskiego z wezwaniem o przyjęcie w oplękę 
parku 1 plantacji m iejsk ich  w walce ze szkodnikam i 
i o zorganizowanie opieki nad piantacjaml m lejskięfm ł.

— ZAWIADOMIENIE.

Z dniem  13 b. m . otworzyłam filjy-kśłęgarnlę 
nut Im aterjafów  plśpnjieanych prży uf. Wrocławskiej 
Nr. 41 dawniej Matuszkiewicz^. O  czem  zawladomia- 
jąc sz. klljentilęi polecam  się łaskaw et pamięci

14. Skąpskl.

„TAJEM NICA SW1A1YN1 OZYRYSĄ w „O- 
azje“ . Podczas świąt klno-teatr „O aza" wyświetlać bęf 
dzje wspaniały d ram at egzotyczny w 6-ciu aktach z 
prologiem , p .t. ,, i ajeatiuca świątyni Ozyrysa-*, c/yll 
czciciele Krokodyli. Ciekawa tresc obrazu i znakom ita  
gra artystów na tle plęunych widoków Nliu, wytwór­
nia wystawy, trzym ają w ciągu 2-eh godzin widza 
w napięciu.. Dla dzieci dozwolony. UDraz ten dem on­
strowany bętizie tylko 4 dni. następnie dyrekcja Oazy, 
sprowadza rekordowy obrąz o wszechświatowej sław ie 
p . t ,  „W ładczym Dżungli11.

— SIENKIEW ICZ NA EKRANIE,

Kino „Stylowy11 wyświetla obecnie jeden z obra­
zów polsjkjch'wytwórni podług powieści H enryka Slen 
kiewlcza, p .t .  „Na jasnym  brzegu-1., k tóra w sw o rn  
czasie by ła drukowana na lam ach  naszego, pifima- J*s t  
to  przeróbka, p a  m orze poi side, w yborna rotografja, 
oraz staranne techniczne ujętcie obrazu dowodzi, że 
i Polska nie pozostała wi tyle za hmem> pańistwajul na 
polu klnem atogratjH  uczyniła pod t.\m  wzgRtlemi d u ­
że postępy.

—  BAL .WIOSENNY. v

i Sekcja Pom ocy Akadeimikomi vv sobotę!, dn. 22 
b. m . jwi sail lo w . Muzycznego urządza wleiką zaba­
wo p. n. „bal wiosenny-1. Wspaniałe przyoranie sail, 
tani oufet vbcz karoty), doborowa orkiestra p. C hw a­
ta, oto jedne z licznych atrakcji owego wieczoru, k tó ­
re każą przypuszczać^ z góry, iż bęjuźie 4 °  najładniej­
szy bal w zielonym Karnawale. Otrzyjmań^ zaproszenie 
wymienić należy za bilety wejścia u pp. gospodyń 1 g o ­
spodarzy,

WYSTAWA OBRAZOW.

'Dnia 18 kwietnia w gm achu gUn. Tad. Kościuszki 
ódtw ąrta bętizie wystawa’ obra/ów  art, malarza Wacł. 
Ruszkowskiego. W ystawa zawierać bętizie przeszło 100 
prac pejząży, portretów  oraz scen rodzajowych.
, i j  J  i 1 : ' U  , • • 108Ó

— TEATR POLON JA.

Wrocławska 50, w niedzielę 16, jwmledzlałek 17, 
w torek 18-go b. im., trupą „w esołków -1 p. E. Oarobni­
skiego, znanego artysty l k o m ik a  scen warszawskich, 
daje przedstawienie, na program, których złożą się!; 
„Czerwona daraą-S farsa t .  „Odrobiuisklego1-. ,;Seu 
J'ajm,ary“» balet układu projf. baletu p.. E.M. PE.

„W  teatrze1- Sketsch E. Ó droblnsklego, „W esoła Bu­
da-1 Divertlssfment. z udziałem  całego ześpolu. .W. 
skład  trupy oprócz prt-m jerą wchodzą Baiet z 12 osób 
pod kierunkiem  p. EM. PE. i

P. M\ l amowska znakom ita wykonawczyni wiej 
skich typów, p. M irska pieśniarka p. Gujnpwjska, p. 
Tomaszewski, Melanóvvy>kl, p. Kaniewski, śpiewak o- 
perow y. Orkiestra z 10 osób. Sądząc z taJt doborowe­
go* urozm aiconego progirairiu. należy wnlbsKować, Iż 
publiczność kaliska żądna wrażeń świątecznych, pospie­
szy tłum nie, by uśm iać slę|I ubawić dó syta, tem par- 
dziej, że p rog ram  takowy będzie now;ośclą dla Ka­
lisza. Przedstawienie rozpoczynać się będą 1 od 5-tej, 
11 o 7, III o godz. 9 wieczór. Leny m iejsc bardzo przy 
stępne od 100 do. 400 m k , ’ 1 i

— Z TO W. m u z y c z n e g o .
Z dniem  24 b. m ., t. j. z dniem rozpoczęcia lek­

cji po  ferjąch świątecznych* kończą się zapisy w ro­
ku bieżącym  do konserw atorjum  Ludowego, którego 
uroczyste otwarcie poprzedzone nabożeństw em  w ko­
ściele po-Bernardyńsklm , odbędzie się* 23 b. m .

Szczegóły uroczystości podam y w- najbliższych 
dniach.

— WALNE ZEBRANIE AKADEMICKIEGO KO­
ŁA KALJSZAN-, ; i

W dniu 20 b. m . odbędzie się o godz. 4-ej po 
po ł. w sali Rzemieślników Chrześcijańskich ul. P ie ­
karska Nr. 7, .Walne Organizacyjne Zebranie A kade­
m ickiego Koła Kallszan, Sekcji W arszawskiej 1 Poznań­
skiej. Ze względu na donosłość spraw ,, llakle oędą 
rozpatrywane, prosi slęi wszystkich akadem ików  zie­
m i Kaliskiej o jakualllcznleiszy udział.

St. Szal, St. Czermelewskl.

— ZABAWA KOLEŻEŃSKĄ.

Akademickie Koło Kallszan w dniu 19 kwietnia 
r. b. w lokalu restauracji parkow ej urządza „Czarną 
Kawkęf1, na k tó rą  m a zaszczyt prosić siwych człon- 
’ '  i wprowadzonych przez nićfi gości. i

Imienne zaproszenia, rozsyłane nie będą.
Początek zabawy o godz. 9 w ieczorem ..

t / ,  Zarząd.

— ZE STB AZY OGNIOW EJ.

W  d n . 11 ban., po d  p rz e w o d n ic tw e m  p re zesa  
iiu k o w iń sk  ego, o d b y to  »ię p o se r iz e n lc  z .a rzą- 

K a lis k  ej M ru ży  i/g n . w en o tn ., n a  kio rem , 
in . in ., r o z p a t ry w a n o  :spr;awę u b ezp ieczen ia  s tra ­
ż a k ó w  o<i nie.szczęsi w y c n  wypattKÓjw. \V kw).- 
s t j i  tel Z a rz ą d  s t r a ż y  u irz y m ą t  o fe r tę  o d  B an k u  
u b tz p .  „ T e s ta -,. P o n ie w a ż  je tknąkże  o d n o ś n y  
s ta tu i  ubeizpi-czem «,a s tra ż a k ó w  o n  niiesziezt-slA 
w y c ti w y p a o k ó w  opracOjW(any ju ż  z o s ta ł  przczi 
P o ls k ą  D y re k c ję  U btizp. W źa em n y c ii i p rz e d s ta ­
w io n y  d o  z a tw e r d z e n ia  w ła d z o m , p rz e to  s p ra w ę  
lą  o d ro c z o n o  d o  c n w ll o trz y m a n iu  z \v ,jirszaw \ 
konK retny.cn w ia d o m o ść  .

N a s tę p n ie  / .u rz ą d  S tró ży , k tó n  k o ń czy  sw ą 
k a d e n c ję , p r z y ją ł  d o  w ia d o m o ść  .sp raw o zd an ie  
skarbnjjK a ize s ^ n u  kasy z;a ro k  uo^egły i sp ra w  ozł- 
r ta n ie  s e k re ta rz a  w ze sz ło ro c z n e j ci z a ła ln o śc i 
S tr a ż y  o g n io w e /.

O p ró c z  tego  r o z p a t ry w a n o  kiliąa s p ra w  n a tu ­
ry  ledinSicziiej, m . n . p o s t  a n o  w iónlo zdj,ąć sy­
r e n ę  z  la  b r y k i  ( i t ło a , gdz e z. p o w o d u  b ra k u  p r ą ­
d u  e U k try c z n e g o  n ie  m oże fu n k c jo n o w a ć , , um ią- 
śc ić  j ą  n a  i j i ly n  e p . B o sen a , |?o u p rz e tln ie m  po- 
rozujinien, u się z w ia ś c  c l.Jem .

P rz y ję c i  z o s ta ł  do  S tra ż y  n u  c /.k m k ó w  czy n ­
n y c h ;  no  o d d z ia łu  P o g o to w ia : S ta n is ła w  .lan - 
czak , A n d rz e j crzy jbow skii A n d rz t l  K a/a lsk i; do  
T sikaw K :; A n ton i S ttłm p .en , .lun  H .alafka, Ale,vsan 
d e r  U b y ch , .ran  S m ie lu n sk  i.ió z e l "corsKi, z wja- 
ru n k ie jm , ze u o  d n  a p ie rw sze j p ró b y  p rzed stu r 
w ją  z a św  ad czen ie  lek a rsk ie  o  s tan ie  żu ro w i a

\ §  22 Ust. S traż .} .
O g ó ln e  z e b ra n ie  ro c z n e  w y z n a c z o n o  n a  u  t-  

rlz ie lę . 2ó  k w ie tn ia , o  gotlz. .3 p o p o łu d n iu ,"  sv sa li 
S tra ż a c k ie j .  U o s o n a n e  z o s ta n ą  w y b o ry  n o w eg o  
Z a rz ą d u , w ic e -k o iu e iid u n tą , g o s p o d a rz a  S traży , 
i. K om  :sji Rew izyi nel.

\Y p ią te k , 21 uw .etnia, o  godz. 7 wiec/.., w 
s a li  s i r a z ą c k  e j, o d b ęd z ie  &ię p o s ied ze n ie  w e in ęg o  
S z ta b u  S tra ż y  o g n io w e j piiuczeiiwcy z p o m o c n i­
k a m i .

-  D Z IE Ń  3, MAJA SWIETT.M PAŃSTW O- 
.W EM . U c h w a łą  S e jn u j n aszeg o  u s ta n o w io n y  
z o s ta ł  d z te ń  3 m ąjja , la k o  p an i u tka  n a d a n ia  w 
P o lsc e  r . 1/91 w iekiopojm nej im is ty tu c  św ię tem  
państw o ,w e|m , k to rc  n a le ż y  c z c ić  tjąk sarn o , ja .i 
w szy stk ie  n n e  n a ju ro c z y  s tsze  św ię tu  w  P o lsce . 
.Icd n ak o w o ż  n ie  w 'szyscy o b y w a te le  u n ę &  p o j­
m u ją  w  te n  sp o só b  u e n w a tę  s e jm o w ą , co  z a u w a ­
ży ć  jn o ż n a  b y ło  ub ieg łego  ro k u . O b ó w  ąz.uein 
w ła d z  j e s t  o g ło s ić  n u  czjas, że wt n p  u •> m ia ,ą 
u s ta ć  m u s i p r a s ą  w- o  u ra c ii ,  w a rs z tu la c b , s k le ­
p a c h  i tp . j a k  w każde  św ię to  u ro czy ste .

— W tZ Y T A . \Y ś ro d ę  w p o łu d n ie  p rz y b y ł 
do  Ł o d z i s z e f  im sji lran c itsk ie .i w  P o lsc e , Len. 
D u p o n t w ra z  z. a d ju tą u tism , ro ln i .  Arckszewj- 
sk iin . J e j te ra ł  z a b a w  w  E o a z i o w a  dn ., poczem  
w y je d z ie  d o  K ul szu i d o  Poanjania.

KONFERENCJA SPÓŁEK BUDOWLANYCH.

• W  niędzklę, 9 b. m . w dolnej sail Stow. R/enx. 
fdirześcijańsklch odbyła s ię  konferencja wszystkich 
spółek budowlanych, istniejących wr Ka.Uzu, m aląca na 
celu zjednoczenie tychże spółek w lęuno o g n i w o .

Konferencję otworzył p. Składanowski kr ot ulem 
przem ów ieniem  streszczającym) cel tęlżę fzaproi-dł na 
przewodniczącego przedstawiciela Rady Miejskimi vvl-
ce-przewotlniczącego tejże, prof. Mlcnalsklęgo, którę
poprosił do sto łu  prezydjalnego przedstawiciela prze- 
m ysło\yców 1 prasy, w osobie prezesa Radwana l po
jectnjim przeastawiclelu z każdej spółdzielni.

, Następnie zabrał głos p . Br. bkładanowfekl, który 
jako członek Rady Nadzorczej Patronatu Stowarzy­
szeń Budowlanych w Warszawie, przedstawił stan roz 
wójowy spółdzielni Budowlanych w całej Polsce któ­
rych jest około trzystui, grupujących §łę w Patrona-
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ULICA WROCŁAWSKA 
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p o l e c i  Książki z  wszystkich działów literatury, stale zaopatrywanych w nowości zaraz po ukazaniu s ą  & druku.
Wielki wybór nut i rm terj łów 0'śmiennych.

8 P R Z E D A Ż  M A R E K  P O C Z T O W Y C H  PO C E H fE  S K A R B O W E J .

|  d e , wykazywał korzyści, jakie osiągają spółdzielnie 
przez łączenie się do wspólnego działania 1 jak sze­
rokie pole do pracy m ają  współdzlelnle przy odbu­
dowie kraju,.

i  Nie trzeba bowiem zapominać,, ze w czasie naj­
miększego zastoju w  kraju, w chwili, gdy m asy bez­
robotnych dochodziły do zawrotnych cyfr, rząd nie 
(widząc narazle Innego wyjścia, usilnie starał się aby 
robotnik polski sam  od siebie rozpoczął odbudowę 
życia przemysłowego^ a t o  przez zakładanie spóid lel- 
ni 1 pracę w tychże l celu swego dojdął; gdyż pow­
stała w roku 19181 19 spółdzielnie wykazały, że ro ­
botnicy zgrupowani w nich chcą 1 umieją Intensywnie 
pracować 1 rozumieją pracę 1 tym  spółdzielnie zdo­
były sobie uznanie większej, t. 1. lepszej części spo­
łeczeństwa. Na tem  jednak praca nie .powinna stanąć, 
lecz powinna zataczac szersze kręgli aby podołać wl,ę 
kszym trudnościom, powinna się w każdymi mieście 
jednoczyć.

Drugi z kolei mówca, lnż. Żyliński, zobrazowaw­
szy rozwój 1 pracę spółek budowlanych, zaznaczył, że 
dotychczas spółki pracowały, każda oddzielnie! nie 
(miały pomiędzy sobą żadnej łączności, jednakowoż 
tak dalej być nie m oże, gdyż spółdzielnie, pracujące 
ma jednym terenie 1 w lednyjm klęrunku, t. 1. odbu­
dowie powinny Iść razem 1 potrzebę takiego połącze­
nia zrozumiały już zarządy tych spółek, lecz tego 
jest m ało, należy, aby ogół członków wypowiedział 
się w tym  względzie. .

Prezes związku przemysłowców, piec. Radwan, 
przyklaskując tem u projektowi, wskazywał również 1 
na korzyści, jakie spółki m ogą osiągnąć przez Whpól 
ne zakupy, oraz jakie udogodnienia otrzym ują właści­
ciele budujących się domów przez traktowanie z przed 
stawjclelem ogółu spółek, a nie z poszczególnymi 
Spółkami.

i W tym  salmyimi sensie wypowiedzieli się w dyr 
skusji przedstawiciele wszystkich spółdzielni.

Ponieważ spółdzielnie, Istniejące w Kal jfszu, a po 
Wołane w okresie, wykazały, że pracą swą stall się 
niebezpiecznymi dla niektórych osób, które .rozpoczę­
ły  obecn ie akcję w rogą dla spółek, żąd ą |ąc , Jedno­
cześnie dla siebie specjalnych przywilej ów, chcąc mę- 

|  jako odpowiedzieć w sposób godziwy l nleubl.ża iący 
robotnikowi polskiemu, konferencja Spółek postana­
wiając w zasadzie zjednoczenie Spółek, wybrała po 
trzech przedstawicieli z każdej spółki dla opracowania 
odpowiedniej formy zjednoczenia 1 przylęła rezoluclę, 
treści następującej: i ,

W celu rozszerzenia zakresu działalności posżćżę- 
gólnych Spółdzielni zwalczania niezdrowej konkuren­
cji 1 możności ujęcia całości budowli, zebrany ogół 
Spółdzielni Budowlanych postanawia zjednoczyć wszy­
stkie Spółki, nie Wkraczając wszakże w  samodziel­
ność żadnej z nich. 2) Wobec zarzutów czynionych 
przez ludzi wrogo usposobionych dla rozwoju Spółek 
Budowlanych, ogół członków tychże stwierdza, te  Spół 
ki zatrudniają ledynle ludzi fachowo wykwalifikowa­
nych, m ając na celu nietylko własny Interes, lecz su­
mienność 1 fachowość przy wykonywaniu prac budowla­
nych. 3) Ogół członków wszystk'ch Spółek oświad­
cza kategorycznie, że w pracy spółdzielczej niema żad­
nego podłoża politycznego, zasadą bowiem Spółek nie 
jest polityka, lecz jedynie praca, zdążaląca do uzdro­
wienia 1 rozwoju polskiego przemysłu budowlanego 
oraz podniesienia poziomu umysłowego l etycznego 
robotnika polskiego, przez sumfenne 1 fachowe trakto­
wanie oraz wyzwolenie go z jarzma wyżysku prżed- 
łdęblorców przez uwłasnowolnlenle go we włafsnym 
warsztacie pracy. Rezolucja powyższa jednogłośnie l * 
źywem zadowoleniem została przez żebranych przy­
jętą. W zakończeniu p. Składanowskl w Imieniu Ra­
dy Nadzorczej Patronatu prosi zebranych, aby poleciły 
zarządom swóiim wysłanie delegatów na Zjazd ogól­
ny Patronatu, mający s*ę odbyć w m aju  r. b. w War­
szawie.

Na tem  przewodniczący dziękując zebranym za 11- 
ezne przybycie, zamknął konferencję.

— NADESŁANE.
LIST OTWARTY

dó Redakcji Galz ty K»il skiel-
NJejak Antoni Kulczyński zampszklwał chwj 

Iowo w moim domu wie wis Chmjdnk na przed­
m ieść u KaUeiza, żyjąc z  jałmużny. Pewne;© ra- 
izu Antoni Krlczyńsk udając się na kwostę pozoj- 
stawił u mrwe kufer ize swiemi rzccziaimi w n le- 
Zamkniętym m eszkiąniu. z  powodu braku Wi 
moim domu m osizkań, a powrocie z  wojska pol­
skiego mojego Z ęcia, kufer oddałem pod dozór 

| Mariannie Ltb ody. Po upływie dwóch m ięslę- 
cy Kulczyński powróć ł z kwepty % prosił o  zwrot

kufra. W towarzystwie Kulczyńsk ego, Walen­
tego Łyszczyński-go udałem & ę do mi szkania 
Lebiody w ydałem  Kulczyńskiemu kufer z rzer 
czarni. Po otworzeń u kura okazało się bra'< 1 
pościel , 2 podusizk, 1 buta, 1 pary spodni,
4 pary biel izny i zegarka niklowego z dewizka.. 
Kulczyński zauważywszy powyższe brak zwrócił 
się do mn e z prośbą o zwrot zaginionych rze­
czy, następnie obsypywał mnre Wymówkami i żąr 
dając odamnie 250000 marek jako odszkodować 
nie za rzeczy rag nione.

Nie w ędząc o niczelminle mogąc znaleźć 
sprawców kradzieży, zwróć łem się do posterun­
ku PP. w girnin e Ty,ni c  i komendantowi Poste­
runku P. Kornemu wyjaśniłem co s ę stało. P. 
Korny przyrzekł m il pomoc po upływie kilku 
dni zaw adornił mnie, że wykrył sprawców kra­
dzieży 1 aresztował ich, a  rzeczy n cktóre już 
sprzddane odebrał.

Wobec powyższego, dziękuje publ cznie p. 
Kornemu, za jego energiczne sprężystę zai ędę 
mą sprawą i oczyszczeń a mnie z haniebnych za­
rzutów, składam 1000 mk. na święcone o la żoł­
nierza polskego na Wielkanoc.

Wieś Chim dnik, 13 kwietnia 1922 r,
Z poważaniem A. HETMANOWSKL

— NOWOŚCI KSIĄŻEK Z OSTATNIEGO TY­
GODNIA. ,

Lhojmicz P.—Tęorja względności Einsteina w  śwle 
tle fil. absol, Hoene-Wrońśklego—200 m k ., Rybarsikl 
R. prof.—Marka polska I złoty pol;kl—1500 m k., Dó 
kumenty historyczne z wojny europeisk'el cz. I, ze­
brał A. NoWaczyńsk!—1200 m k ., Podręcznik prawa 
» procedury^ karnej dla polled oprać, przez M. Sonen- 
berga wyd. IV—300 m k., Z. Wojciklewcz—Przyrodo­
leczniczy przewodnik zdrowia—500 m k., Sk m m d er— 
Miesięcznik poetycki za marzec—700 m k .. Hrynie­
wiecki B.—Zleln’k 1 m uzeum  botaniczne—903 m k . Ze 
wspomnień wojennych gen. Łudendorfa—400 mk., 
Burroughs Edg. Rjce.— Tarzan wśród m ałp—1630 mk-. 
Janowski A.—Maciuś Pędrak wśród Indjan w ozd. 
opr.—2000 m k., Prevost M.—Pół-dztewlce—600 m k., 
Wasylewski S.—Sztambuch—(skartmlca romantyzmu 
w ozd!. opr.—2400 mk~. j [■ !

Do nabycia w  Kaliszu1 W kslęjgamląch H. Skąp- 
śkiego. ! ! ' ! ! ■ !  T

Do cm  dolicza sfgj 20 proc. dodatktl drożyźnla- 
nego. i

PreftlazyjtiF wiek dla szarż? 
oficera

Jako granice weku przy przyjmowaniu na 
opeerów zawodowych ustalono, elki podporucz­
nika porucm i'a—lat 35; lap tana—lat 42; mal- 
jora—lat 45; podpułkownika 48; pułkoWn ka 50j 
generała podporucznika—55: generała poruczn 
ka—58 i generała broni*—lat 60.

Oficerów e starsi ponad w ek  prZepsjany, mof- 
gą być do wojska przyj motwani tylko nia czas 
wojny Należy zazmaczyć. że ’Naczelnemu Wo­
dzowi przysługuje—!w pwśl ustawy sdm ow el— 
prawo zatrzymiania niai służb ie oficerów, którzy 
przekroczyli max mum wieku. Jak s;ę „Kurjer‘‘ 
dowiaduje—Naczeln k Państwa z przysługulące- 
go mu prawa udzjhlan a oficerom „Ven ae aeta- 
t|s“ n e  skorzystał. L

Humor i Safyra.
List? o

Kochany tato! j ■ 1 ! ’ ' ■ i M  f ! 1
Myślałem, że jak się policja rosyiyóa skończy I 

potjeja polska nastanie, to  będzie co, a tu widzę, 
że jedno z drugiem  lest nic. Ol, gdzie się rei szczę­
śliwe czasy podziały, kiedy to człowiek z  naszego 
przemysłowego fachu, z komisarzem, Iwanowem się 
znał, z pomocnikiem Ptetrdwemi *1? zna.1, z  rewiro­
wym  Tołstobrluchem eię, zaał, z gorodkłwym Rubio-

chapowem tak sa)mo się znał. t 1 i
Poszedłeś sobje bracie rodzony do ucząstku, ja tl 

ci protokuł za cuchnącą wieprzowinę zrobili, położy­
łeś ręką pod bibułą sztabs kapitana Iwanowa, on clę 
po brzuchu ojcowską ręką poklepał 1 rzekł:

— Ja tam  dó was o to  żadnego żalu nie w a m , 
ale starajcie się ułagodzić m ego pomocnika, porucz­
nika Piętrowa. Słyszę, że słuchać o was nie m oże.

Pojednany z komisarzem, fatygujesz się do po­
mocnika, wraziłeś rękę po|m‘?kLy lego biurko I pod- 
kłładkę do pisania i—dobra jest!

— Jesteś pan, człowiekiem sprawiedliwym—po­
wiada—1 włos cl z m ojej przyczyny z głowy nie spad 
nie. Jednak cóż poradzą jeżeli ręwlrowy ToJstocr.uchow 
o waszej wieprzowinie nlehonórowe rzęczy opowiadał! 
Ja tam  i owszem, z m iłą  chęcią ale rewirowy., to  
stralsznie zawzięta sztuka!

Machasz bracie dio rewirowego. Takl nle m a  biur­
ka ani bibuły, więc m u ładulesz rękę prosto w garść. 
Zacny był człowiek 1 nie cierpiał samotności. Lubił 
zjeść śniadanie, ale me sam ; mu/dałeś go do knajpy 
zaprowadzić. Je bywało, pije, a jak się urżnie, to  
płacze rzewneml łzami nie tylko na policję, ale na­
wet na oberpoiiqmajstra wymyślając. i

Stójkowi też byli ludzie, że do rany przyłożyć. 
Dałeś m u rubla I zasalutował.

— Ze wieprz był zielony ze starości, to  m a być 
pańska wina?—powiada. Gdzie sens? Zresztą, co m a  
robić wieprz, jaK po zarżnięciu zzldenleje? Trawa też  
bywa zielona a jednak nikt nie pisze na nią protokułtŁ

^  ży<:ie- Nile to, co z dzisiejszą polską po­
licją Spróbuj położyć rękę pod blbułęi,. natychmiast 
usiądzie na niej całą swoją osobą, przywoła świad- 
ków. We dwa tygodnie po fakcie, sąd clę (skazał na  
trzy miesiące bezpłatnego hotelu. Powiadam tacie. ty  
fus plamisty, a nie policja!

A wszyptko przez to, że lm  Ich władza głowę 
szkołami pollcyjneml zawróciła. Policjant m llik lew - 
ski nie umiał czytać, ale 'miał wzgląd na cierpienia 
ludzkie. Był dla ciebie rodzonym bratem  Bandyta 
m iał się przed kim wyspowiadać, szulerzy nocni 
nnell się z k im  podzielić... wrażenlamij. DzLle.sl 
komendanci powiatowi, dzisiejsi kierownicy ekspozy­
tur śledczych! Mówię tade, tandeta. Ubrał się w.

angielskl|m krojem ,! żadnego nie dale do 
siebie dostępu. Za panowania jego cesarskie| moścfe 
Najjasnielszego Pana MIkołala II, kom isarz był de­
m okratą, Nie ganjżlł rzez.(mleszklemi. Zdarzało się, 
że trzymał jego dzieci do chrztu, znam nawet wy­
padek, że na chrzcinach poznał się 1 ożenił z jegdj 
własną żoną. To było życie, to było prawdziwe zrówi 
name stanów.

Dziś ogromnie dużo trąbią o  równości stanów, 
lecz ośmiel się zaprosić policjanta na kłelszek do 
baru, a spojrzy na ciebie, jak na wariata. Czy w po- 
podobnych warunkach m oże być m owa o  współży­
ciu społeczeństwa z policją? Niech tą tam  donder 
świśnle. Niech tylko otworzą granicę natychmiast! 
przenoszę się dó Rosji. Tam  dopiero lest policja.

Tu, w ojczyźnie, mówię tacie, dla człowieka z 
głową, z długieml rękoma lest kajn geszeft. Kom ­
promitacja I tyle. i

, Dyz*o Maaztalamlak.
(„M ucha").

SKLEP ,0“
a r ty k u łó  » w iejsk ich

b. 203 p. UUftóiY. — Ulica M ir jitm a  NŁ 5

Codziennie świeże m!eko.

SKładijcie of i ry
m  liwalidćup

\
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Przedsiębiorstwo stadzie i
a r t e z y j s k i c h

Z dniem 27. bm. została 
otwarta nowa

c h e m i c z n a

Alberta HOFMAN;
pralnia

K A U S Z ,  ulica Wrocławska «N5 64 .  
Telefon 39.

oraz wszelkiej białej bielizny. 
Bardzo punktualnie wyko­
nuje roboty po cenach bardzo 
nizkich, ul. Łazienna róg Su­
kienniczej sklep. 903

W ykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

f u b

1 oszukuj się
na stanowiska etatowe i kontraktowe przy Kierownict­
wie Rejoru Irżynserji i Saperów w Poznaniu i Kaliszu: 

architektów, mierników,
i ta r szy th  i młodszych techników budowlanych, 
dc zorców budowlanych.

Pobory  etatowe do klasy VII włącznie, według prag­
matyki dla urzędników p iń s tw o w y th ,  kontraktowe wed­

ług umowy.
Zgłoszenia p ' sm ie r re  z dołączeniem życiorysu i uwie­
rzytelnionych o d f h ó w  świadectw skierować do

Szefostwa hiżynierji i Saperów O. K. VII. Pozrań, 
1051 unca Babińskiego M  2.

duży dom, 3 sklepy restau­
racja i p o le je  umeblowane 
Obszerne podwórze,  duże 
szopy i r i m z y  nad torem 
kolejowem. Ogród 3/4 mor- 
O d  zaraz do odstąpienia ce­
na bardzo nis^a. ggo i  

Wiadomość w redakcji.

S U M Ę lO

I MA N Ą
O śc by które wskażą o miejscu, gdzie znajdują się 

rzeczy zestawione na początku * c jny światowej w miesz­
kaniu byłego podprokuratora  Aleksandra W o r e b j e w a  
pr2y uhey Wrocławskiej a  57 (obecnie 59) uprasza 
się zs p 2 v z v oitym wynagrodzeni*m dać w i .d c m cś ć  
na ulicę Młjrars-ką >6 1, sklep 1. Pawluka N epraw- 
nych r a t y v c o w  jak również i posiadaczy moich rze­
czy pociągnę do c dpowicdzialrości sądowej

1061 Aleksander W O R O B J E ^ .

każdą ilość kuouje 
D cm  H; ndiow o -Zbożow y

J  D m r ż a w s l i  & S 4 a 4
KALISZ, AS. Józefiny JSfii 12.

f i l l  B IR ET

ządac wsząozi;:

Irjta Protwiip
Tcchn. f a  

Mar?
aa*. I.

Warszawa Dzielna 48.
T elefon  286 - 51

wykwintny, pianina i forte­
pian, jadaki. sypialki, oto ­
many, lodówka z aparatem 
do piw a i t. p. do sprzeda­

ni * w magazynie mebli 
J. BACHMAN, Wrocławska 
45, 1 p., obok kościoła Re­

formatów. 1064

Do sprzedania

i v i m
Komornik przy Sadzie Okręgowym w K*l»zt, Jó  et M iy- 

lewsM, zamieszkały w Kahszu przy ulicy W> r?*awsk e 2 Ogłasza 
i e  w dniu 4 i m j a  1922 reku cd  g rd z lry  10-ej r m a  we wsi 
i gminy C e ićw , sta Helskiego cobed.ie  t ę  sp'Zfd*ż pracz U 
cytteję r m b e m  ści a  t r i a h c w lc t ;  n r b l i  t Imyeh m  h mości d o .  
» o w y c b ,  kożucha, wozu, maszyny do sieczki, rarsę^zi 'Cliiczvch 
i gc sprdarczych i 2 <h lu s  ek z pszczołam', należą v h do spad 
la  po W*wizrń(t> T r a w z  ń s i m  cienionych na 5085 mk,

Kalisz, dnia 10 kwietnia 1922 r. ,
1067 Jó*f  MOIYLEWSKI.

przy ulicy Asnyk*. Wiadom <ć 
w Adm. G z. Kai. 979

Z p d  ISZPOHT
wydany przez magistrat m 
* e ls z a  na imię J ekóba  
F o g a .  pgoi

Sprzedam połowę 1010

i rrfyna w o d n e g o
Zgintł k*U  osobisty

wydany przez Urząd gm. 
Brudzew na imię Stanisława 
Zelczyka. t 8 0 l

żyw y i martwy inwentarz, granica Śląska Niemieckiego. 
Oferty sub. „W P N .1168* do biura Ogłoszeń Rudolf 

Mosse, Warszawa, Marszełkowska 124.

PRZEDSIĘBIORSTWO
Baczność! Konkurencja!
Warsztat mechaniczny W. Kubckiego w <aliszu ulica 

Warszawska >6 20 po Ruchanie.
Reperuje najbardziej popsule p r im u sy , w y ż y m a c z k i, maszynki do 
a a ię a a , c e t  tr y fu g i, maszyny do t z y c  * , r o w e r y  i t. p. posiada 
wszystkie części dodatkowe, tamże do fprzedania maszyna do pijania 
fit mingtcna, maszyna a z te p e r s k a , s io d le r s k a ,  dwie p o A c e o sz n io z e  
f i  12 i ,13, pompa lc » o m o b ilo w a . T am b ork i do haftów solidnej 
foboty, łożyska ku lowe do automobili, częSci motocyk lo e, krany mo­

siężne i w e n ty la , z s n k i ,  k ła d k i i z a w ia s y . 1074

Polecam się do wykonania 
wszelkich budowli i prac 

w zakres budownictwa, 
wchód ących po cenach 

przystępnych.
Wojciech Stachurski

NauczycielkaK III[| o n n p n t  n a m t j u c u a  ,072
lh !  d l J d l O l  2 muzyką, języki obce.przyj-

"  mie posadę na wyjazd.
Ernemana  lampa ^ski (kwa- Kalisz, Aleja Józefiny 19 , 
soród ta io do  odstąpienia,  m. 12 dla „Nauczycielki* 

1087 Wiadomość w Red. _ _____________________ _ _ _

Poszukuję do kupna S K C 6 P

Ostrów (Wielkopolska)
G m  naajalua 22. 1071

galanteryjno - manufakturo­
wy v> dobrym punkcie jest do 
sprzedania, ewentualnie z

. u a • mieszkaniem. Oferty składać
Kssis7, Kcśuuszf t 20 1078 p0cj numerem 1000. 1019

dwncyliBdrowfgo-
1 i  S Porad wsH

X T  ł *JN a d p r o ś n  i & f i s k e i  *

F a b r y k a  w a g  i
S p ó ł k a  7. o g r a n .  o d p o w ie d z .

K A L I S Z ,  u l i c a  O G R O D O W S K A  N> 4
( boe kón ien ego ir.f i us).

Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel­
kości oraz odwć żmk i kilot ramo we stemplowane.

DLA P. P. ROLNIKÓW SP EC JA LN E 
WAGI D O  W AŹENIA ŻYW E G O  IN W ETA RZA 
Pizy jm i je  w;gi do reparatj i i regulowania.

C E N Y  N i Z K I E !  ' 850

Gospodarstwo
50 mórg z ie m ia  dobra,  w te rn  4 morgi łą k i  z torfem
budynki masywne pod p a r ą  w bardzo dobrym stanie. 
2 konie, 5 sztuk bydła, 3 świnie, drób i t. d. martwy 

inwentarz kompletny cena 6 miij.
Oprócz  tego mam wielką ilość gospodarstw na sprze­

daż każdej wielkości.
O  f i c h « a » d i ,  PO Z N A Ń , ulica Jasna  5.

| f  K A L I S K A  F A B R Y K A  W A G  ^
W
mi
w
m i
me
mi
m
m
mi
m
m&
m i

m  
m  
mi
m

, R E K O R D *
Ktncfsji/wana przez 616my Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej".

Pizyimuje do stemplowania i reperacji wagi dzie­
siątce, stołowe, aptekarskie i Wozowe oraz odważniki.

na s k h d d e  wagi dziesiętne i sto łowe

m
tm-
rm
9m
im
m .
im
m
m
im
tm
m
tm
m
im

w łasnego w-yrobu craz o d w i i  i^i i miary stemplowe. 2 9

FABRYKA o g r o ­
d z e ń  DRUCIANYCH

J. SZCZEP1KA
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska Nr. 9 (obok cmen­
tarza) dom własny, —

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najłe^ szego drutu ocynkowanego jako to  
ogrodów, parKów, podwórzy, skwerów szkółek ogrodniczych, cmen­
tarzy grzebalnych jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy- 
— do węgla i. żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg i t. p. — 

C eny p r z y s tę p n e . 600
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Kcdfiktor A. KADWAN. wyaawc* - ,u « x e ta  opoi.z ogi.^oap. uruik „Gazety Kaliskiej* Aleja Józefiny 1


